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Z urzędów
Zwalczanie chrabąszcza majowego.

W najbliższych dniach kwietnia i w mrju b.r. 
i spodziewać się należy musowej rójki chrabąszcza 

majowego, szkodnika, który w kulturach rolnych, 
ogrodowych i leśnych czyni w Polsce szkody obli­
czone na miljony złotych.

Do walki z tym szkodnikiem wzywam całe za­
interesowane w tym dziale społeczeństwo powiatu 
przy szczególnym udziale młodzieży szkolnej.

Tępienie przeprowadzić należy, skoro tylko po­
jawią się pierwsze owady, przez zbieranie tychże, 
najlepiej w godzinach rannych.

Chrabąszcze stanowią dobrą karmę dla drobiu, 
świń, lub też można je po zabiciu (wrzątkiem wody) 
użyć na kompost przesypując ziemią i wapnem.

Ostrów, dnia 18 kwietnia 1934 r.
StaroEta Powiatowy: Ekkert.

Obchód P ow ia tow y  L. O. P. P. padaj* nintejsiem do 
wladomolcl, ie  w ostatnich eiasach poeacaególne firmy I In­
stytucje w stolicy 1 na prowincji odwiadtan* są pracz akwl- 
zj torów, którzy po wołając się na Aeroklub Rzeczy pospolitej 
Polskiej oraz na Centralny Komitet Fundacfl ku ciel Żwirki 
1 Wigury — czynią zabiegi o uzyskanie płatnych ogłoszeń 
do różnorodnych wydawnictw, których dochód ma być obró­
cony na Challenge 1934 r.

Aeroklub Riecaypoayolitej Polskiej i Centralny Komitet 
Fundacji ku ezcl Żwirki 1 Wigury komunikują, źe akwizytorzy 
ogłcsienlowl występujący z ramienia wymienionych lnatytncyj 
legitymają się bez weiwanla legitymacjami opatraonemt w fo­
tografię poBiadaeza z pieczęcią okrągłą Zarządu Gł L. O. P. P. 
1 wyciekłam pieczęci Aeroklnbn Rzeczypospolitej Polskiej.

Wypadki, w którjch akwizytor nla mota przedstawiać 
takiej legitymacji, nalety traktować jako chęć podszywania 
alę pod akcję Challenge ową

Ostrów, dnia £0 kwietnia 1934 r.
Za Zarząd Obwodu Pow. LOPP. : W. Galantowlcz. sekretarz.

O g ło sz e n ie
d o t. p od atk u  i o p ła t  od  za b a w , ro zry w ek  itp .

Wszystkim oaobora, towarzystwom 1 Instytucjom, urząd ta­
jącym w mieście Ostrowie zabawy, koncerty, prsedstawlenla 
Inb Inne ten podobne Imprezy, priypomlnamy nlnłejszem po­
nownie, te na podstawie przepisu par. 8 powołanego statutu 
miejskiego z dnia 24 września 1914 r. jak również uchwały 
Magistratu z dnia 12 października 1927 r. wymagane jest za­
płacenie kanejt od każdej poszczególna] Imprezy.

Analogicznie postępuje glę w przedmiocie opłat pobiera­
nych od ean biletów wstępu na mocy § 9 rozporządzania Pre­
ssa* Rady Ministrów z dnia 31 marca 1933 r. (Di. Ust. R. P. 
nr. 22, poz. 176) o świadczeniach na rzecz Funduaiu Pracy 
jak również § 5 rozporządzania Minlatra Spraw Wewnętrzn. 
z dnia 4 maja 1932 r. o opłatach od pnblleznyeh zabaw, roz­
rywek 1 widowisk na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża (D. 
U. R. P. nr. 43, po.. 422).

Kaneję odpowiadającą przypuszczalnej wyaokoścl ogólnego 
podatku miejskiego oraz przynaletaych opłat, należy bezwa­
runkowe wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, nl. Kolejowe 21, 
równocześnie z ogłoszeniem danej zabawy, koneertn, przed­
stawienia teatralnego lnb Inne] tern podobnej rozrywki a 
w każdym razie przed rozpoczęciem tyeh rozrywek. W razie 
niepłacenia nastąpi ściągniecie pnymutowe. Poza tern Ma­
gistrat zwraca uwagę na okoliczność wymierzania podatku 
z urzędu, przewidzianą nraeplaem § 12 oraz aankeje karne, 
przewidziane przepisem § 16 wspomnianego wyżej statutu.

Ostrów, dnia 20 go kwietnia 1934 r. L dz. 645/34 Pod. 
Zarząd Miejski: (—) W. Cegiełka, Burmistrz.

Sprawy w ojskow e. Poborowym, którzy w tym roku 
mają stawać do przegląda wojskowego przypomina etę :

1) Każdą zmianę miejsca zamieszkania zobowiązani są 
laazać w przeciąga 8 dni, przedkładając odnośny dokument 

wojskowy, na którym poświadcza urzędnik dokonany mel­
dunek.

2) W razie otrzymania karty powołania winian alę stawić 
na czas I w miejsca wyznaczonem 1 w oznaczonej formacji.

3) Zależnie do kwalifikacji otrzymają każdy poborowy za­
świadczenie o poborze t.j. zaliczony do kateg. A, B 1 E. Za­
świadczenie należy starannie przechować, a w razie potrzeby 
przedłożyć odnośnym władzom. Zakwalifikowanie do kat. C 
1 D. otrzymają na miejscu kalążeczkl wojskowe.

Przekroczenia karana będą po myśli art. 99—115 ustawy 
o poważ, obow. wojskowym aresztem do 3 miesięcy lub grzy­
wną do 3000 zł

Poborowi, którzy przy tegorocznym przeglądzie otrzymają 
kat. A, a clicą uzyskać odroczenie Jako jedyni żywicieli ro­
dziny, wiaśelelele odziedziczonych gospodarstw, słachacze śre­
dnich 1 wyższych uczelni craz terminatorzy winni przesyłać 
wnioski do S t a r o s t w a  Pow., a nie do P.K.U. w przeciągu 
14 dni licząc od dnia zakwalifikowania do kat. A. Później­
szych wniosków, o Ile nie zachodzą nowe okoliczności, kom­
petentne władze uwzględniać nie mogą po myśli art. 66 ust.

Kto ma prawo do odroczeń, podamy w jednym z następ­
nych numerów. Poborowi, którzy otrzymali odroczenie w roku 
zeszłym, a chcą się nadal o takowa starać, winni przesłać 
wnioski do odnośnego Starostwa do dnia 1. llpca br.

Sprawa egzekucji w aptekach. Komornicy przepro- 
wadtający egzekucje z tytułu należności prywatnych w sto­
sunku do aptek otrzymali instrukcje, iż w myśl przepisów 
kodeksu postępowania cywilnego niedopuszczalne jest zajmo­
wanie poszczególnych przyrządów w aptekach, służących do 
wyrabiania lekarstw. Apteki jako swego rodzaju Instytucje 
użyteczności publicznej, korzystają z tego przywileju, gdyż 
zajmowanie leh urządzeń hamowałoby wydawanie leków.

W alne zeb ran ie  W yd zia łu  P a ra fja ln eg o  
„C aritas* 1 * 1 * * * 5* odbyło się w poniedziałek dn. 16 bm., 
któremu przewodniczył Ks. Kanonik Jarosz. Jak 
z sprawozdań wynika Wydział pracował w wszy­
stkich kiernnkach pracy charytatywnej niosąc po­
moc wśród biednych i bezrobotnych, wykazuje liczba 
4193 załatwionych przyjęć w biurze, stwierdzając 
położenie swych ubogich,odbyto 824 wizyt w domach. 
Od stycznia otwarto świetlicę dia dziewcząt poza­
szkolnych a w najbliższym czasie zamierza Wydział 
Parafialny otworzyć Schronisko dla bezrobotnej 
służby żeńskiej. W skład zarządu wchodzą Ks. Ka­
nonik Jarosz, pp. radcz. Witkowska, Dyr. Nowicka, 
Njgalowa, Porankiewiczowa, Losterówna, Splitt, 
Podejma, Urban i Kasprzak.

Do komisji rewizyjnej wybrano p. Splitta i p. Lo- 
sterównę, składkę członków uchwalono na dobro­
wolną począwszy od 1 zł. miesięcznie.

Mamy nadzieję że instytucja charytatywna jaką 
jest Wydział Parafj&lny .Caritas" zyskuje wśród 
społeczeństwa coraz to liczniejsze grono swych 
członków oraz zaufanie że datki składane tamże, będą 
racjonalnie rozdane wśród potrzebujących. M. K.

PRZYPRAWA
OSZCZĘDNOŚĆ 

W  KAŻDEJ 
K U C H N I

„Bogu na chw ałę — ludziom na ratunek*
takie jest hasło naszej dzielnej .Straży Pożarnej”.

Jest ono również hasłem znaczniej pogłębionym .Caritasu* 
bo — Caritas nletylko broni mienia bliźniego swego, nletylko 
odczuwa dokąd nieść pomoc niaterjalną ale także nieść zain­
teresowanie pracą, która ma niewyałowlone wartości dla dnsiy 
człowieka.

.Caiitas* zapoczątkował pracownię dla dziewcząt, — uczy 
prac ręcznych, niezbędnych w tyciu kobiety.

Zbierają się młode dusze 1 chętnie uczą się łatania, ce­
rowania, prania, robótek, Bzycla koszul, fartuszków, choćby 
snklenek dla slabie i dla młodszej swej w domu braci nle- 
odzlanej. O dyby tylko było z czego — albo zaco kupić po­
trzebnych materjalów.

PuBte szafy .naszej bursy” są poważnym kłopotem .Ca­
ritasu”, choć dzielnie zapobiega, wyprasza skrawki, odłożoną 
garderobę, płótna na koszule, niełatwo przyodziać bez pomocy 
szerszego społeczeństwa — niełatwo uczyć szycia — f,dy 
niema z czego. '

Jak radzić bezczynności młodych rąk? — pomagać!
D:iś jeszcze przejrzymy co nam nieodpowiednie, — niech 

w burBle dla dziewcząt przerobią— przeszyją pod okiem .Ca­
ritasu* stenie Blę niejedno wartością nieocenioną.

Na ten cel 1 na .Dani św. Wincentego* cflarowa firma 
bławatów W. Orłowski 12 mtr. płócien fartuchowych,WP. Zofja 
Dymalska 1 N. N. 10 zł. na nici — a choćby na maszynę do 
szycia. Wytężmy naszą pomoc .Bogn na chwałę — ludziom 
na ratunek. .Caritas* Zdanowska 10.

Popierajcie przemysł miejscowy!!
ZE SCENY.

Kultura i umiłowanie żywego słowa krzewi się w naszem 
mieście dość bujnie, obok .Amatorów* K. M. S. (o wypróbo­
wanej wartości) wyrasta równie poważna placówka teatralna 
dzięki anegjl K. P. W.

Ostatnio w sobotę 1 niedzielę Teatr K. P. W. odegrał ame­
rykańską komedię w 3ch aktach K. Glassa p. t . : .POTASZ
1 PERLMUTTER” — w czasie obydwu przedstawień sala była 
wypełniona po brzegi.

Cóż ściągnęło tyle ciekawych ? Afisze zapowiedziały:
hnmor, satyrę, bomby śmiechu,—tak iBtotnle było— widownia 
trzęsła się od śmiechu. Sama sztuka dostarczyła ciekawego 
wątku .żydzi mają złote ssrea, z poświęceniem majątku ra- 
tnją od hańby nieszczęśliwego wygnańca (nie żyda!) tenat 
istotnie .frapujący*. - A osoby działające?

Żydki (może nawet .polskie*) w Ameryce prowadtą 
pierwszorzędny (w Ich pojęciu) magazyn konfekcji damskiej. 
Spólnicy .Potaaz 1 Perlmntter* to wspaniałe typy żydów prze­
mysłowców na wielką skalę ze wszystkleml cechami zwy­
czajnych .handałeBÓw”, ekspnlsywność temperamentu, wrza- 
ekliwość zacietrzewionych chałaelany, prymltywność obycza­
jowa, zabobonna cześć dla człowieka, który ma w kieszeni
5 mlljonów, a przy tam .złote serca* w stosunku męża do 
żony, ojca do córki, człowieka do człowieka; wszystkie te 
właściwości stanowią wartość sztuki scenicznej.

Ożywienie owych wartości to zasługa artystów amatorów. 
Na pierwszy plan wysuwają się dwie tytułowe role : Potaaz 
1 Perlmntter odegrane przez pp. Zwarycza I Ziembę. Obydwaj 
artyści to jakby .urodzoną” żydki, akcent, ruchy, tempersmen* 
— a co najważniejsze — opanowanie przeróżnych sytuacji 
naturalnie wypływających z przeżywanych w danej chwili 
nezuć — to była sztuka w dużym stylu, zbierali też zasłużone 
brawa przy otwartej knrtynle.

Objk nich stanął na wyżynie swej roli p. Kaezmarek jako 
obrońca prywatny, Feldman, już ■ samej flzjognomjl, z ruehów 
poznać łatwo, że to żydowski płaz, gad ostatniego rzędu, pi­
jawka ludzkiej krwi It. d., podobny do niego Rablner, komi­
wojażer (p. Wodny), typowy wyłżygroaz.

Dobra wrażanie robił p. Kordon jako prześladowany przez 
los wygnaniec Rumun, Wasllsscu, poważny, uduchowiony ar 
tysta muzyk, rzucony w środowisko rozkrzyczanego stada 
żydów. — Z pośród ról kobiecych najpewniej czuła się p. Chro- 
nlakówna jako znakomita .krojczyni* R. Goldman, chociaż 
ona (jak 1 inna kobiety) mniej robiła wrażenie żydówki. Wo- 
góls role kobiece wypadły słabiej niż męskie, może dlatego, 
że popisowe role autor przeznaczył mężczyznom.

Całość eztukl starannie wyreżyserowana udowodniła, że 
.Teatr K. P. W.* ma dużo talentów i daje rzetelne wartości 
sceniczne. — (Podobno okoliczne miasta zapraszają na wy­
stępy — 1 słusznie). (Sęk.)

JÓZEF KORZENIOWSKI. 52)

SPEKULANT.
Potem z^jąwszy się robotą kobiecą, dała mu 

poznać, że to będzie dla niego jedno i to samo, 
czyli pójdzie czytać do siebie, czy się zajmie w jej 
salonie. Marszałek nie miał nic przeciwko temu 
i usiadłszy naprzeciwko żony, na drugiej kanapce 
koło kominka, czytał z parę godzin p j śniadaniu 
Później znalazła pani Klara, że szyjąc lub haftując, 
można wybornie słuchać, kiedy kto czyta głośno. 
Marsztłek chętnie się i na to zgodził; czytał głośno, 
wybierając naturalnie książki z:bawne i użyteczne. 
Pani Klara słuchała z uwagą, a czasem przedmiot 
tak ją zajął, że, zapominając o swojej robocie, pod­
pierała się na dłoni i patrzyła kwadrans i więcej 
na czytającego męża. Kiedy niekiedy, czyli dla roz­
maitości, czy dlatego, aby się nie zmęczył ciągłem 
czytaniem, udawała, że czegoś nie rozumie i pro­
siła o objaśnienie. Co gdy marszałek uczynił; by­
wała czasem innego mniemania, dowodziła z za 
pałem, sprzeczała się, ale nakoniec przystawała za­
wsze na zdanie męża; co między nami mówiąc, 
tylko, w tak nadzwyczajnem położeniu, w jakiem 
się ci małżonkowie znajdowali, mogło rn^ć miejsce.

Takim sposobem schodziły godziny po śniadanio, 
Ale zostawało jeszcze przed śniadaniem kilka go­
dzin. Cóż z niemi było zrobić, jak ich użyć w porze 
roku tak przykrej, tak nieznośnej ? Pani Klara i na 
to znalazła środek: bo kobieta kiedy się nudzi, 
jeBt pełna wynalazku. Kar, już przed samem Bożem 
Narodzeniem, posłała prosić do siebie marszałka 
o godzinie dziewiątej z rana. Ziziwił się temnie- 
spodziewanem przyzwaniem, ubrał się co prędzej, 
przyszedł. Nie zastał pani Klary w salonie ; do 
sypialnego pokoju zajrzeć nie śmiał, do gabinetu, 
^dzie także jeszcze nie był, zajrzał, ale jej tam nie 
nyło. Nareszcie usłyszał brzęk filiżanek i spo- 
itrzegł, że drzwi od oranżerji były otwarte. Wszedł

więc i obaczył przed kanapką Btolik, na nim wszyst­
kie przybory do herbaty i panią Klarę w eleganckim 
rannym szlafroczku, w ślicznym czepeczku, krzą­
tająca się, aby wszystko było jak należy. Znajomy 
nam stan wewnętrzny marszałka; i nie potrzeba 
opisywać, jakie ten widok zrobił na nim wrażenie.

— Przeprasżam pana — rzekła z najzimniejszą 
krwią — żem go tak rano fatygowała. Ale są­
dziłam, że teraz kiedy cała natura obumarła, miło 
panu będzie odetchnąć z rana wonią tych kwiatów, 
tych roślin, któreś tu zgromadził, a których z mojej 
winy nie używasz.

Marszałek patrzył na nią z rozrzewnieniem. 
Ona to spostrzegła, podała mu rękę i rzekła:

— Dobrydzień panu. Siadaj pan. Wypijemy 
herbatę razem.

Odtąd pili herbatę razem; a po herbacie go­
dzinę lub więcej to chodzili po salonie, to oglądali 
świeżo rozkwitłe kwiatki, to przesiedzieli, on czy­
tając, ona szyjąc lub haftując. A wszystkiemu 
temu była winna jesień nieznośna, ciągły deszcz 
i słota.

Na tydzień przed Bożem Narodzeniem chwycił 
silny mróz, spadł śnieg utarła się cokolwiek droga, 
i pojechali do Niedolipia, gdzie przesiedzieli do No­
wego roku. Biedna matka, która od czasu wy­
jazdu córki z domu nie widziała jej wcale, umyślnie 
dlatego aby ją zostawić własnym myślom i sta­
raniom męża, mało nie umarła od radości i roz 
żalenia, witając swoją jedynaczkę, Leżały długo 
obie we wzajemnem objęciu, ściskały się, dając 
sobie najdroższe imiona, całowały jedna drugiej 
twarz i ręce, aż póki chorążyna bez sił prawie nie 
upadła na krzesło.

Gdy pani Klara karesowała i pieściła ojca, cho­
rążyna szepnęła marszałkowi:

— Czy zapomniała ?
— Spokojniejsza lepsza dla mnie — odpowie­

dział. — Mam w Bogu nadzieję. Zostaw ją pani
l tak i nie pytaj o nic I

Chorążyna usłuchsła jego rady, i przez cały 
ciąg ich bawienia u rodziców o przeszłości nie 
było żadnej wzmianki. Po Nowym Roku przyje­
chała do Niedolipia prezesowa, kobieta majętna, 
mająca dom świetny, i wymogła na chorążynie i na 
marszałkowej słowo, że będą u niej na balu w tłusty 
czwartek, który co roku dawała. Zapusty były 
tego roku krótkie, i dzień ten nadszedł prędko. 
Przejdziemy i my do niego odrazu: bo czas mię­
dzy powrotem małżonków od matki aż do balu 
przeszedł tak, jak i przed Bożem Narodzeniem, 
chociaż słoty nie było. Ta tylko maleńka zacho­
dziła różnica, że po ustaleniu zimy, po pierwszych 
gwałtownych mrozach, gdy się sanna utarła i zła­
godziło powietrze marszałek woził czasem panią 
Klarę w odkrytych saniach, skąd wracała rzeżwiejsza, 
bardziej rumiana, i częściej śmiejąca się niż smutna.

Wszakże raz, gdy zmusiła pana Pawła, aby ją 
powoził, mimo perswazji marszałka, chociaż konie 
były małe i spokojne, tylko co drogo nie przypła­
ciła tej chętki pośmiania się z niezgrabności na 
szego poety. Nieszczęśliwy ten Automedon wjecha. 
naprzód na pieniek i mało jej nie wywrócił. Jednak 
tym razem wyszedł zwycięsko i sanie znowu po­
szły równo, Ale gdy wjechali w lasek, pani Klara 
coś do niego przemówiła, a on obrócił się, zasłu­
chał, zapatrzył na te błękitne oczy, które dawniej­
szym blaskiem jaśnieć poczynały, i zajechtł tak, 
że między dyszel i prawego konia wlazł spory 
dębczak, który rósł sobie spokojnie blisko drogi. 
Koń się żachnął i zaczął skakać, pani Klara krzyk­
nęła, pan Paweł zląkł się i nie umiał sobie pora 
dzić. Szczęściem, że marszałek był tuż w drugich 
saniach. Wyskoczył on w mgnieniu oka, podbiegł 
chwycił panią Klarę na ręce, która z przestrachu 
zapewne ręką swą objęła jego szyję i, tak tuląc do 
siebie skarb swój, zaniósł do swoich sani. Pani 
Klara usiadła zarumieniona, podała rękę z uśmie­
chem wdzięczności mężowi i rzekła:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

7



Zboże dla głodnych.
W ostatnich dniach, na wniosek p. ministra 

spraw wewnętrznych, podwyższono o ca 20 000 ton 
ilości zboża, przeznaczonego na pomoc dla ludności 
wiejskiej, dotkniętej nędzą. Jak wiadomo, zboże 
to wydawane jeBt wyłącznie na spożycie własne 
ludności wsi i osiedli, pozbawionej środków żyw­
ności, w postaci mąki razowej lnb ciemnej pytlowej, 
czy nawet w poBtaci cbleba — wzamian za Btosowny 
odrobek na specjalnie zorganizowanych robotach 
publicznych. Roboty te mają na cela naprawę dróg, 
reparację mostów, sypanie grobli, drobne meljo- 
racje i t. p., a więc korzyści z nich również odniesie 
wieś. Ponadto, wobec stwierdzonych a niezaspoko­
jonych dotychczas całkowicie przez inne instytucje 
potrzeb w zakresie dożywiania dzieci zarówno wiej­
skich, jak miejskich, którym rodzice wskutek nędzy 
nie mogą zapewnić nawet chleba — oddano do 
dyspozycji p. ministra spraw wewnętrznych około 
10000 ton zboża na cele charytatywne, z przezna­
czeniem przedewszystkiem dla dzieci w wieku 
szkolnym.
Ustępstwo ZUPU dla kobiet.

Na zasadzie uchwalonej przez Sejm noweli do 
dekretu Prezydenta Rzplitej z 24. XI. 1927 r. o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych, wprowadzone 
będą zmiany w stosunku do ubezpieczonych kobiet. 
Zmiana będzie polegać na zwracaniu 50 proc, wkła­
dek emerytalnych pracowniczek umysłowych, które 
w ciągu dwa lat po zamążpójściu zgłoszą wystą­
pienie z pracy. Z przywileju tego będą korzy­
stały pracowniczki umysłowe, zarabiające do 400 zł. 
miesięcznie.
Z Ogrodu Zoologicznego.

Poznań. Jedną dożą klatkę w małpiarnj zaj­
muje grono małp, makaków, odmiany MacacuB 
Rhesus. Przed kilku dniami porodziła jedna z samic 
młode i przytuliła je małpim zwyczajem do siebie, 
□ie puszczając go wcale. Onegdaj wydała jej to­
warzyszka także jedno zdrowe młode na świat. 
Lecz o dziwo, zauważono, że matka nie zaopieko­
wała się noworodkiem i odrzuciła go od siebie. 
Natychmiast podskoczyła pierwsza matka podniosła 
porzucone młode i przytuliła je troskliwie obok 
swego do piersi, trzymając w objęciach teraz dwoje 
małpiąt.

Następnego dnia odebrano młode przybranej, 
a oddano je właściwej matce. Jednakże ta przy­
jąć go nie cbciała, biła i gryzła je w sposób nie- 
litościwy tak, że musiano jej młode odebrać i dać 
znowu macosze, która je z wielką radcścią przy­
jęła, ugłaskała potargane włosy i oblizała rany, 
zadane młodemn przez własną matkę jędzę. Z tego 
wynika, że i pomiędzy prawdziwemi małpami znaj­
dują się , wyrodne matki*.

Sublokator odpowiada za długi
głów nego lokatora.

Nowy kodeks o zobowiązaniach, które wchodzą 
w życie w połowie r. b., wprowadzają zasadniczy 
przewrót w stosunkach najmą lokali w dziedzinie 
odpowiedzialności za komorne.

Właściciele domów korzystać będą z rozsze­
rzonych przywilejów i uzyskają rozszerzone upra­
wnienia zattawu na wszystkich ruchomościach znaj­
dujących się w lokalu.

Tein samem i sublokatorzy, jako podnajemcy, 
również odpowiadać będą dobytkiem swoim za 
spłaialność komornego, narówni z głównymi loka­
torami. Dotychczas, jak wiadomo, przy zajęciach 
ruchomości sublokatorów za długi głównego loka­
tora, występowali oni na drogę Bądową i uzyski­
wali wyłączenie ich rzeczy, w przyszłości zaś stracą 
prawo prowadzenia takich procesów.
Zwrot druków polskich.

Warszawa. W kwietnia ma przybyć z Sowie­
tów do Polaki dalszy transport druków, składający 
się 28 skrzyń. Rewakuacja zabytków ma się ku 
końcowi i Sowiety zwrócą jeszcze około 50 tysięcy 
rzadkości bibliograficznych. ,

Blbijoteka narodowa otrzyma m. in. książki ze 
zbiorów cara Pawła I. i Katarzyny, które przyzna 
no Polsce jako ekwiwalent za książki zagubione 
względnie zatrzymane przez Sowiety.
Samobójstwo urzędnika.

Warszawa. 24-letni Jan Zjanewicz, b. urzędnik 
pozostający od 8 miesięcy bez pracy, wziął w dzie 
rżawę budkę z papierosami. Po miesiącu stracił 
na dzierżawie 40 złotych. Niepowodzenia popchnęły 
go do samobójstwa. Onegdaj w nocy, powróciwszy 
z missta, strzelił do siebie z rewolweru w usta. 
W ciężkim stanie przewiozło Pogotowie nieszczę­
snego desperata do szpitala na Czystem.
„Lot“ i „Lufthansa*.

Warszawa. Uruchomienie regularnej komu­
nikacji lotniczej między Warszawą a Berlinem na­
stąpi w dnin 1 maja br. Samoloty na tej linjl kur­
sować będą codziennie, nie wyłączając niedziel, 
przyczem jednego dnia linja obsługiwana będzie 
przez samoloty polskie PLL .Lot* następnego zaś 
dnia przez aparaty niemieckie Tow. .Deutsche 
Lufthansa*.

Z wystawy futrzanej w Lipsku.
Wystawa futrzarska skończyła Bię niepowo­

dzeniem, przedewszystkiem ze względu na absty­
nencję zagranicy. Małe zamówienia uskutecznił 
rynek krajowy.
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C H L E B
znany z dobrego wypieka 1 smaku w canla l'/i kg. od 29 gr. 

Specjelnoić t chlab zdrowotny Dr. Wandera 
po cenie 40 groszy, chlab słodowo-mlodowy, 
chleb pszenny Grahama. — KRAKUSKI —

Wyłączny wypiek na Ostrów I okolicą 
LASECZEK KARLSBADZKICH.

Dla udogodnienia Sian. Odbiorcom sprzedał wyła] poleeanago 
towam także w składzie firmy „Warszawianka" przy ul. 

Wrocławskie] 9 — dom p. Brykczynufclego.
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ED. L. C H M IE L N IK  —  OSTRÓW
ulica Wrocławska nr. 35 — Telefon nr. 192.

P.T. Pszczelarze!!!
Na życzenie Szanownej Klienteli otworzyliśmy

O ddział P rzyb o ró w  
i naradzi Pszczelarskich
Popiadamy ettle na ekładzle g o to w e  u le ,

m lodarkl, p odkurzacze, w ęzę  sztuczn ą  oraz wszelkie 
przy nory w wielkim wyborze. — Przyjmujemy równie! do 
przeróbki wosk pszczelny na węzę aztacmą — Staraniem 
naazem będrle Szanowną Klientelę jak najstaranniej obslotyć, 
prosząco łaskawe poparcia.

F-a ZIEMBIEWICZ (dawn. W. Grzesiek)
Skład towarów kolonialnych i delikatesów, 

Ostrów-Krępa, Grabowska 2.
P.T. Kapujemy każdą Ilość wosku pszcielnego, 

pl*cąc

P O L E C A M :
PAPĘ dachową i fundam entową
SMOŁĘ, ŁEPN1K, Karbolineum  
TRZCINĘ, gw oździe, CEMENT, 
GIPS, SZPLISY i.Ld. i.t.d.

TeL 265 F^ma i*  Żórawski Tel*265
Składnica a rtyku łó w  budowlanych I opałowych

Ostrów - Krępa.

‘ ATA czyści i szoruje wszystko • Wyrób Zakładów .Persil.

Pierw szy maja
w hitlerow skich N iem czech.

Kurja ar<voiskupia w Monachjum zarządziła, 
by w dniu 1 maja, jak w dniu .Pracy Narodowej*, 
we wszystkich kościołach odprawione zostało, po­
dobnie jak w niedzielę, uroczyste nabożeństwo, po­
łączone z modłami do św. Józefa, patrona robotni- 
□ików chrześcijańskich. W naukach, jakie w tym 
dniu zostaną wygłoszone, kapłani wakażą na chrześ­
cijański charakter i błogosławieństwo pracy według 
wzoru św. Józef.*, poczem odmówią modlitwy na 
intencję władz państwowych, prosząc w szczegól­
niejszy sposób o błogosławieństwo Boże dla po­
czynań rządn w walce z klęską bezrobocie.
N iezw ykła wystawa garncarska.

Berlin. W miesiącu czerwcu zostanie tu otwarta 
wielka wystawa, która będzie aię mieściła we wszy­
stkich salach pruskiej akademji sztuki na placu 
Paryskim. Wystawa organizowana jest pod nazwą: 
.6.000 lat sztuki garncarskiej*.

W urządzeniu wystawy biorą udział: minister­
stwo gospodę rki i pracy oraz muzea państwowe i 
akademja sztuki. Specjalna uwaga będzie zwró­
cona na ceramikę historyczną oraz plastykę. Wy­
stawa będzie się Bkładała z trzech dużych oddzia­
łów, a mianowicie: naczyń, zdobnictwa i plastyki.

Najliczniej na wystawie będą przedstawione 
zabytki, pochodzące z Azji, z krain słynących 
w starożytności z swej knltnry i cywilizacji.

Wojna przeciw... napiwkom.
Wiedeńskie czasopisma .Nenes Wiener Journal* 

na czele rozpoczęły ponownie kampanję przeciwko 
napiwkom. Chcąc unaocznić swe racje, .Neues 
Wierner Journal* podaje obliczenie: ile w samym 
Wiedniu wydaje się rocznie na napiwki różnego ro­
dzaju. Z ogólnej sumy rocznej, wydawanej w Wie­
dniu na napiwki, wypada: 13 miljonów szylingów  
na kelnerów, 3 miljony 700 tysięcy na chłopców 
fryzjerskich, 3 miljony 20u tysięcy na szoferów, 1 
i pół miljona na .noworoczne* dla dozorów domów, 
500.000 dla listonoBzów it. d. Razem: spora sumka 
dwadzieścia pięć miljonów szylingów corocznie 
za ,Euer Gnaden* i .Kiissdlehand* (jak pi9zą żar­
tobliwie Wiedeńczycy).
Nowy rekord W alasiewiczów ny.

Nowy Jork. W narodowych mistrzostwach 
lekkoatletycznych pań Stanów Zjednoczonych, roz­
grywanych w Brooklynie, znakomita nasza iekko- 
atletks, Stanisława Walasiewiczówna ustanowiła 
nowy rekord światowy w biega na 200 m. uzyska- 
jąc wspaniały czas 26 sek.

Ponadto Walasiewiczówna startowała w biegu 
na 50 m. i zajęła w tej konkurencji l-sze miejsce 
z wynikiem 7 sek., kończąc bieg o yard przed Mil- 
dred Ftzzcl z Toronto.

Najstarszy i najm łodszy pasażer.
Letnik szwedzki kapitan Abrenberg obchodził 

w tych dniach piętnastolecie swej działalności za­
wodowej w charakterze lotnika wojskowego i cy­
wilnego. Kapitan Ahrenberg przeleciał w ciągu 
tego piętnastolecia 650,000 ki. przewożąc tysiące 
pasażerów z których najstarszym był starzec 94- 
letni który wyraził życzenie użycia choćby raz przed 
śmiercią przejażdżki lotniczej. Najmłodszy nato­
miast pasażer kcpitaca Abreoberga dopiero w jego 
samolocie ujrzał światło dzienne. Matkę tego pa­
sażera lotnik przewoził do szpitala, ale już podczas 
lotu wydała na świat dziecię.

TARGOWISKO MIEJSKIE w POZNANIU. 24. 4. 
Bydło: Pełnomlęalate, wytoczone nteopraęgane , 64— 68 

Mlęelate tuczone młodeie do I lat , , . 54— 60
Mlęelate tueione e t a n i e ............................. 48— 50
Miernie odżyw ione.......................................40— 42

Cielęta : Najpriednlejaie dalą ta wytncione . . , 60— 66
Tueione c i e l ę t a ........................................... 53— 56
Dobne odżywiana ............................. ....  . 42— 48

Miernie odżyw ione.......................................3 2 — 40
Świnie (tneanlU): Pełnomlęalate od 120 do 150 kg.

żywe] wagi 60— 70 
Pełnomlęelate od 100 do 120 kg. żywe] wagi 62— 64 
Pełnomlęalate od 80 do 100 kg. żywej wagi 56— 60
Mlęelate twlnla ponad 80 k g . . . . , . 4 8 — 54 
Madory I późna k a a t r a t y ..........................56— 56
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